
Cena zł. 3 Człowiek, 
który przejrzał„. 
Urzędniczka ambasady Stanów Zje• 

dnoczonych w_ Moskwie, Annabella Bu 
car podała się ostatnio do dymisji. Peł 
nlła ona obowiązki zastępcy szefa biu­
ra informacji ambasady i wraz z proś· 
bą o dymisję skierowała do ambasado· 
ra Smitha list następującej treści: 

R0°1< Ili 

„Czas jaki spędziłam w Związku Ra 
dzieckim. odkrył mi oczy na wiele stron 

' życia radzieckiego. Stało się to dla 

( ŁODZ, PONIEDZIAŁEI{ 1MARCA1948 ROKU I Nr 60 ?14~ mnie rzeczą oczywistą, że wielu Ame• 

------i-----------------·-------·------------------------~ rykanów niedostatecznie dokładnie zna 

W gorączkowym pośpie hu 

klecą I 
B2daull jeszcze się wstydzi. - ZSRR udaremnił 

próbę zignorowania Deklaracji Praskiej 

życie narodu radzieckiego i że brak im 
obiel~tywnego rozumienia dążeń ł lde· 
ałów tego narodu. Zbyt często znajdu· 
jemy się pod wpływem jednostek reak 
cy jnych, które rozwijają jak najwię­

ksze wysiłki dla wytworzenia rozdźwi~ 
ków I wywołania wrogości między na· 
rodami amerykańskim i radzieckim. 

Podczas mego pobytu w Związku Ra 
dzieckim rozważyłam starannie wszy· 
stkie czynniki podstawowe I przekona• 

Tłumacząc pośpiech z jakim rozbijacze amerykańscy starają się czym I rozpatrzona na posiedzeniu Komisji Ko- łam się, że dopiero teraz rzeczywiście 
prędzej rozciąć Europę na dwie części, .,Prawda" pisze: „Z\volennicy pokoju ordynacyjnej. ·Jednakże przedstawicie- zrozumiałam ten kraj I jego godny po 
imperialistycznego, przestraszeni nie na żarty wzrostem sił demokratycznych' le Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry dziwu naród, wytężający wszystkie 
w Europie spieszą się, by zakończyć formowanie powolnego Amerykanom blo- tanii, ignorując i s tniejące reguły, doma-
ku wojskowo - politycznego. i w pierwszym rzędzie, by stworzyć w Niemczech gali się przekazania deklaracji do dy- swe siły, by świat stał się lepszym dla 
zachodnich amerykański przyczółek strategiczny". rektoratu politycznego. zamieszkujących go l~dzi. 

„Prawda" zwraca uwagę na fakt, że na naradzie londyńskiej panuje atmo Przedstawi ciel radziecki złożył z te- Wiedząc dobrze, ż.e działalność am· 
sfera zwątpienia i niepewności. go powodu protest i oświ adczył, że basady skierowana jest przeciwko te• 

St;: nowisko Bidault jest utrurlnione nej na konferencji w Pradze w dniach włącza dek larację ministrów spraw za- mu narodowi. uważam, że obecne me 
faktem, że naród francuski sprzeciwia 17 - 18 lutego br. I gran icznych Czechosłowacji, Polski i przekonania nie dadzą się pogodzić z 
się stanowczo przekształceniu Niemiec Zgodn ie z c bowi~zującymi ~a sadam! Jugosławii do_ porz~dku dziennego na- dalszą moją pracą w ambasadzie. Po-
zachodnich w czwartą Rzeszę. procedury, dek laracia ta powinna byc s tępnego posiedzenia . rzucam tę pracę i pozostaję w Rosji. 

Dlatego też min. Bidault, wyrażając 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111m11111111111111111111 Decy j' t j y' • · • f kt i . 

~:p:E::;;:;~~~'~':H~"~~::?!i?5~;:~ Paki F1·nland·1·1 Z ZSRR!l ;d~z~:~0::;~::::;::!E~:~~~::. 
sposób ,,Trizonii", prosił równocześnie wiłam Panu powód mego kroku I Je. 
rząd USA, aby zaniechał oficjalnego o- stem szczęśliwa, że znalazłam w sobie 
świadczenia o połączeniu srę politycz- proponówany przez rząd radziecki. - Sy-· dość odwagi, by zacząć nowe żyde w 
nym strefy francuskiej z Blzonlą. slem u ł~dów z IAl1· a ; N1·em i. c tym kraju''. 

Ni~mniej, - jak twierdza stanowczo .u • - 11 n:'!1••mi1111mmmmm••••••• 
dobrze poinformowane koła berlińskie - Dnia 22 lutego Generalissimus Stalin dzę, że Finlandia zainteresowana jest w ,,_Dary" dla Wioch 
połączenie takie z~stało już zadecydo- skierował do prezydenta Finlandii Pa- pakcie wzajemnej pomocy z ZSRR prze 
.wane. assikivi nast~pującą propozycję: _ Ciwko ewentualnej agresji niemieckiej Donoszą z Rzymu, że 36.000 ton amu-

• * • „Panie Prezydencie, jak Panu zapew- nie mniej niż Rumunia i Węgry. nicji niemieckiej sprzedane zostało włos 
Podając sprawozdanie z posiedzenia ne wiadomo, spośród trzech krajów, Mając. to na względzie i pragnąc stwo kfej firmie „Unione :Lavorazione Muni· 

alianckiej Komisji Koordynacyjnej w graniczących z ZSRR i prowadzących w rzyć wan,mki dla gruntownej poprawy ziono Essplosivi Residuati" za symboli• 
Berllnle, z dnia 25 lutego br. agencja swoim czasie wojnę z ZSRR po stronie stosunków między naszymi krajami, ce- czną sumę jednego dolara. 
TASS stwierdza, że na posiedzeniu tym Niemiec, dwa - Węgry i Rumunia - lem wzmocnienia pokoju i bezpieczeń- Firma ta „rozbroi całą t~ amunicj~• 
wręczono uczestnikom tekst deklaracji podpisały już z ZSRR pakt w sprawie stwa, rząd radziecki proponuje zawar- i przeznaczy ją „na złom", którego Wło 
ministrów spraw zagranicznych Czecho- wzajemnej pomocy przeciwko ewentu- cie paktu sowiecko-fińskiego o przy- chy bardzo potrzebują. 
słowacji, Polski · i Jugosławii, uchwala- alnej agresji niemieckiej. jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy Transport amunicji do północnej Ita• 
n ·1·1·1n"11·11 ·u, 111111111 1111111 n 1111111 •111111 n Wiadomo równiej:, że oba nasze kraje analogicznego do paktu radziecko - wę- Iii rozpocznie się 3 marca. 

Smierć 26 Anglików 
- odwetem za wysadzenie domo 

żydows~~e'ło w lerozoHmu · 
Z Jerozolimy donoszą, że żydowska 

organizacja podziemna w Palestynie do 
konała zamachu na pociąg pośpieszny 
w pobliżu Tel Avivu. Do pociągu było 
doczepionych kilka wagonów, zajętych 
przez żołnierzy brytyjskich. Po przeje­
chaniu wagonów zajętych przez ludność 
cywilna. wagony zajęte przez wojsk~ 
najechały prawdopodobnie na minę 
elektryczną, która wybuchła. W wyni­
ku ek„plozji 26 żołnierzy brytyjskich 
zostało zabitych i 35 ciężko rannych. 

Organizatorzy zamachu ogłosili, iż 
jest to odwet za zamach na dom żydow 
ski w .Jerozolimie, w którym wzięli 
ud7iał Anglicy. 
Władze brytyjskie ostnetzły społe­

czeństwo_ żvdowskie i "lrabs-kie. że woj­
ska angielskie będą „eneridcznie inter­
weniov.'af." w razie jakichkolwiek za, 
mieszek i ostro zareagują na wszelka 
próbę strzelaniny zarówno ze strony 
Żydów jak i Arabów. 

Heforme rolną 
za11owrada pre'P·er Gtttwa1d 

Czechosłowacki premier Gottwald oz­
najmił na zjeździe rolników, że wkrót­
ce zostanie podzielona między robotni­
ków rolnych wszelka własność ziemska, 
wynosz<jca ponad 50 ha. 

Rząd udzieli subwencji na zagospo­
darowanie przydzielonych gru!.!_tów. 

ucierpiały okrutnie wskutek tej agresji, gierskiego i radziecko-rumuńskiego". Amunicja, dostarczona wspomnianej 
a jeśli dopuścimy do tworzenia się ta- Generalissimus Stalin proponuje roz- firmie włoskiej, zarachbwana zostanie 
kiej agresji będziemy zarazem odpo- poczęcie rok0wań bądź w Moskwie, I w ramach planu Marshalla jako częśó 
wiedzialni pr zed naszymi narodami. Są- bądź też w Helsinkach. dostaw stali ze St. Zjednoczonych. 
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Keitetoklaskuje z grobu 
wyroki swych przyjaciół -Amerykan: 

,,N,e hitlerowcy, lecz partyzanci byli zbrodniarzami'' 
Dziennik „Berliner Zeitung" donosi, że wszystkie ważniejsze stanowiska 

w policji bawarskiej zostały obsadzone przez 75 byłych oficerów Wehrmach­
tu, którzy szkolą policję bawarską na sp osób wojskowy. Na rok 1948 przewi­
dziane jest całkowita skoszarowanie policji. 

Dziennik przypomina, że naczelny komendant policji bawarskiej Godnen, 
jest siostrzeńcem założyciela związku „ Nacjonalistów Bawarskich" (1919 r.) I b. 
c1łonkiem SA. 

Trybunał norym berski, obsadzony 
przez Ameryk anów stwierdził w toku 
rozprawy przeciw generałom hitlerow-
skim, że, „partyzanci, 1

·' ~~-·• ladali 
na niemieckie wojska , dzia ' 
łali wbrew prawu i ni yć na 
żadne poparcie ze st ror ~dzy-
narodowego". 

W związku z tym , 
„Przed sądem stanęli 
niemieccy, ponoszący 1 

za masowe rozstrzeliVI 
stwa na Bałkanach, a '' 
ich ofiary". 

„Prawda" przytacza 
głosz~cego, że żołnierze 

lisze: 
owie 
ność 
foń-
l na 

ofiarami napadów i że partyzanci two­
rzyli nielegalne „bandy", że generało­
wie niemieccy rozstrzeliwując członków 
ruchu opo1·u nie popełniali przestępstw 
wojennych, wreszcie, że rozstrzeliwanie 
zakładników nie stanowi bezprawia, je­
śli państwo okupujące stosuje te repre­
sje dla ochrony porządku społecznego. 

„Sędzio Wenersturm! - pisze uPraw­
da". - Zrobi pan karierę ze swą faszy­
sowską koncepcją prawniczą. Oklasku­
je pana z grobu krwawy Keitel. Pan 
po prostu powtórzył ustęp rozkazu 
Keitla o likwidacji partyzantów. - Tak 
więc usprawiedliwił pan i Keitla i in­
nych niem~e~ki<:_b przest_(lpcqw wojen·_ 

nych, powieszonych przed 16-tu miesią · 
tarni w tej samej Norymberdze, w kt6· 
rej dzisiaj wydaje pan wyrok na icli 
ofiary". 

Zdaniem „Prawdy", sędziowie ·amery 
kań "Y w Norymberdze stają tak gorli• 
wie w obronie katów hitlerowskich dla­
tego, że chcą usprawiedliwić zbrodni• 
czą wojnę, prowadzoną obecnie przez 
Anglię i Stany Zjednoczone przeciwko 
armii generała Markosa w Grecji. 

Delegacia Rumunii 
w drodze nowrotne! do Buk~resztu 
W dniu 28 bm. o godz, 23 delegacja 

rządowa Ludowej Republiki Rumuń· 
skiej z premierp,m dr. Petru Grozą na 
czele opuściła Warszawę, udając .się w • 
drngę powrotną do Bukaresztu. 

Odjeżdżającą dele~ację żegnali na 
dworcu Głównym w Warszawie, przed· 
stawicicle R?.:ądu RP z premierem Cy• 
J"_aJ.łkiewiczem na c_z~ ,,. 

• 
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„NIESZCZĘSLIWA" MARIOLA: List Pant 
Mariolo, to gło0s strasznie Słabej, pozbawionej 
zupełnie moralnej siły i oparcia kobiety, & 

nie zawsze pomaga1·=-.-Badania nad streptomycyną wyka- 1 ~~~i.b~~d~~~-ż~~~~n~o~~~?~d~:u
0;a~a1 :a~aj 

'I tej sprawy tak, .1akby Pam pragnęła. Porzucił 
Zały J•e1• skute znos•c• tylko w n1•ew•1elu przypadkach Panią mężczyzna i, jak wynika z Pani listu, 

r Wraz z olbrzymim rozwojem medy­
cyny z latach ostatnich, wzrasta nasza 
wiara w skutecznośc pewnych leków, 
które przychodzą do nas otoczone legen 
dą, że mogą pomóc wszystkim i na wszy 
stko. 

Takim nimbem „cudowności" otoczo­
no niedawno penicilinę, która będąc 
istotnie lekarstwem znakomitym w pew 
nych wypadkach chorobowych, jednak 
bynajmniej nie może być stosowana za­
wsze i w każdej chorobie. 

Gdy przekonaliśmy się o tym i zosta­
wiliśmy penicilinie należne jej miejsce 
w grupie środków leczniczych dających 
doskonale wyniki skoro jest właściwie 
zastosowana, zaczęliśmy z kolei cudow­
ną wiarą w absolutną skuteczność obda­
rzać streptomycynę. 

Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe 
psychologicznie - wierzymy chętnie, 
że coś może nam pomóc, coś czego jesz­
cze nie próbowaliśmy, o czym wiemy 
niewiele, a co trudno jest zdobyć, gdyż 
jeszcze nie stało się lekarstwem po­
wszechnie używanym. 
Streptomycyna ftważana jest przez ogół 
ludzi (nie należących oczywiście do 
świata lekarskiego i nie studiujących li­
teratury medycznej krajowej i zagrani­
cznej) za lek absolutnie pewny, za śro­
Cłek mogący skutecznie zwalczyć każdą 
formę gruźlicy. · 

Gdyby tak było, ci co wynaleźli strep 
fomycynę, znaleźliby się na bardzo po­
czesnym miejscu wśród , dobroczyńców 
ludzkości. Niestety jednak tak nie jest. 

Istnieje szereg przypadków gruźlicy, 
w których streptomycyna nie daje żad­
nych rezultatów. Wiele pism lekarskich 
zajmuje się takimi wypadkami, między 
innymi i czasopisma amerykańs}de, któ 
re na podstawie szeregu opisywanych 
:wypadków, wyciągają wnioski kiedy 
.streptomycyna pomaga, a na co działa 
szkodliwie i t.p. 

Np.: Przywieziono do szpitala 10-
letnią Clziewczynkę, która miała Żaata­
kowane przez gruźlicę prawe płuco, a 
niezależnie od tego - gruźlicze zapale­
nie opon mózgowych. Mimo leczenia 
streptomycyną, dziecko zmarło po 6 
dniach i j~k ustalono - gruźlica swo­
bodnie rozwinęła się w obu płucach, 
wątrobie, śledzionie i nerkach. 

Yl innych wypadkach, stwierdzono, 
że zmiany gruźlicze w płucach cofnęły 
się przy zastosowaniu streptomycyny, 
natomiast zmiany w mózgu nie uległy. 
zahamowaniu. 

Spostrzeżenie, źe zmiany gruźlicze 
b 

• 

Teraz dopiero zdała sobie sprawę z 
owuznaczności swego położenia. Ale 
wszystko jedno, nie ma siły, ażeby ka­
zać mu odejść! 

- Zresztą Zbigniew jest dżentelme­
nem i z całą pewnością nie wykorzysta 
sytuacji! - tłumaczy się sama przed 
sobą. · 

- A może chcesz, żebym już odszedł? 
;.- zapytuje, widząc jej wahanie, Zbieg­
niew. 

- Nie, nie! - mówi Helena pośpiesz­
nie (a na twarz jej wystąpiły rumień­
ce) - Zostań u mnie do rana' Zresztą, 
'czy słyszysz? Znów pada deszcz! nie mo 
żesz w taką niepogodę iść na pie.chotę 

' aż pod Tuszyn! 
Deszcz padał rzeczywiście. Wielkie 

X!ople deszczu stukały i pukały o szy-

• 

I 
dla Pani świat się kończy. A prnecież jest Pa 
ni matką dwojga dzieci! Kobietą bardzo mlo­

mogą cofnąć się w jednych narządach, skiego, istnieniem t. zw. 'bariery fizjo- tlą, bo zaledwie 28-letnią! Czy miłość do dzie 
a postępować w inych - nie jest nowe. logicznej między uk!adem ·krwionośnym . ~i, ::zy odpowiedzialność za ich. los, n~e je~t 

St d d · I kł· d . i nie powmna być sto razy silme~sza i waz-reptomycyna wprowa .zona o or- 1 c~ntra nym ~t a. cm ~e1:wowym. niejs·?a o<l czegokolwiek i kogokolwi·ek inne• 
ganizmu osiąga w różnych jego czę- Stwierdzono tez mepomyslny wpływ go? Odszedł. na to nie ma rady - ale prze• 
Ściach, różne stężenie, natomiast nie streptomycyny na ne1·ki i nerw słucho- cież żyoie idzie swoim torem i Pani w d.al• 
przenika w ogóle do tkanki mózgowej. wy. szym ciągu jest sobą, wartościowym czlow~e-

z · · k t · I' tł N' 1 · · d 1 · t t ki em, a nie tylko szalejącą z zazdrośe:i kobie-< Jaw1s a ego me mog 1 wy urna- 1e na ezy w1ę~, o ecze~ia s rep o- tą, Poza tym, jest Pani przecież ambilnaT 
czyć uczeni · amerykańscy, ale objaśnio- mycyną podchodzie w sposob absolut- Ambicja i poczucie własnej godności nie mo­
ne one zostało przez badaczy radzie- nie bezkrytyczny, gdyż badania nad nią gą pozwolić Pani na narą;ucanie się człowieko 
ckich prof. prof. Linę Sztern i Sperań- są dopiero w toku. · (a) wi, który wvbrał kogo innego. A gdyby nawet 
,~---------------------------------- pod wpływem Pani rozpaczliwych próśb i oba 

r z stość w w wy że może Pani istotnie załamać się zapo• 
mnieć o dzieci.ach i wykonać swoją groźbę, 
wrócił - czy sądzi Pani, że litość może za­
stąpić miłość? I że wtedy byłaby Pani szczę• 

Młodteż włas;iym kosztem ufundowała b'.brotekę 
' śliwsza i spokojniejsza niż obecnie? Prosą;ę 
się nie łudzić, nie rozmyślać o tym nieustan­
nie, a wprost przeciwnie. PoV{iedzieć sobie sta Niepowszednia uroczystość odbyła się 

w dniu wczorajszym w Wyższej Szkole 
Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi (No­
wotki 18). 

Nastąpiło otwarcie biblioteki, ufundo 
wanej własnym kosztem studentów. 
Jest to pierwszy w Pol'lce wypadek, w 
którym akademicy budują bibliotekę 
swojej Uczelni. 

Wprawdzie WSGW posiada swoją do 
brze zaopatrzoną bibliotekę, ale studen­
ci mogą korzystać z niej jedynie na 
miejscu, bowiem regulamin nie pozwa­
la na wypożyczanie dzieł naukowych 
do domu. 

Studentom chodziło jednak o pogłę- nowczo, że ten rozdział w Pani życiu jest 
bianie wiedzy i 0 korzystanie z książek skończony raz na zawsze. Cierpienie, które 

obecnie jest tak silne, po upływie . pewnego 
nie tylko W okresie przedegzaminacyj- czasu stani·e się tylko wspomnieniem. Rzece; 
nym. Lukę wypełnia nowopowstała prosta, że przez ten czas będzie Pani bardzo 
biblioteka, która stanowi jednocześnie ciężk~, ale ~;i.si. Pani t.o prze.~yciężyć, P.ro• 
wypożyczalnię · szę me wątp1c, ze będzie Paru ieszcze w zy• 

, , • . . ciu bard>J:o dobrze i że będzie Pani szczę• Uroczystosc wczoraJszą zag1ł prezes 1 ślivra. . 
Bratniej Pomocy, okolicznościowe prze * * * 
mówienia wygłosili rektor WSGW, prof. re w. z KUTNA: Powinna Pant jeszcze rari: 
dr. Fr. Skupieński, oraz prorektor i ku- napisać do instytucji, w której mąż pracuje o 
rator B. P. prof. dr. Michał Rekas. przysłanie odpowiedniego zaświadczenia. Na­

Uroczystość zakończyła częśĆ artysty leży wy~łać list. po!econ_Y., Z ~ewnośdą otrzy-
czn kt' ł · ł. • • • , • h, I ma Pani od!pow1edz. Jezeh alimenty przyzna-a, . na orą Z ozy } się p1esm c ?- ne Pani przez Sąd na dzieci, nie przycho<lzą 
ralne I •występy solowe w wykonaniu w pNewidzi·anej wysokości, powinna Pani 
studentów. (x) zwrócić się o wyjaśnienie do komorndka, któ 

ry wyegzekwuje należną dla Pani sumę, 

• * • e 
dla 

BEZRADNA HANKA W ŁODZI: Jakąkołwlek' 
decyzję może Pani powziąć dopiero po przyj 
ściu dziec~a na świa1. Do tej pory, proszę nie 

Studentów d I tó dręczyć się i nJ.e zamartwiać sprawami, które - YP oman w przecież mogą ułożyć się jeszcze jak najlepiej. 
Otrzymaliśmy od jednego z naszycn 

Czytelników, Ętudenta Politechniki, list 
w sprawie żywo obchodzącej młodzież 
akademicką kończącą studia. 

Chodzi o zniżki kolejowe dla studen­
tów w okresie wykonywania przez nich 
prac dyplomowych. Czytelnik nasz pi­
sze: 

• Państwo nasze odczuwa silnie brak 
fachowców. Toteż słuszne byłoby gdy­
by studenci wyższych uczelni, a spe.::jal 
nie kończący studia, korzystali z jak 
najdalej idącej pomocy. Tymczasem 
dawno już cofnięto wszelkie przydziały 
dla studentów (kartki żywnościowe i 
odzieżowe), oraz nie mają oni możności 
korzystania nawet z ulg kolejowych w 
uzasadnionych wypadkach. 

Przepisy kolejowe uprawniają studen 
ta do korzystania ze zniżki kolejowej 50 
procentowej jedynie w okresie ferii i to 
tylko raz jeden w okresie danych ferii. 
Tymczasem wielu studentów musi po-

74) 

by, jak gdyby ciemna noe: pytała się: 
czy pamiętacie, że kiedy przyjdzie ra­
nek, będziecie się musieli rozstać, może 
na tydzień, może na miesiąc, a może na 
zawsze?". 

Prócz tej melodii deszczowych kro­
pli, które szeleszczą monotonnie niby 
cykanie niewidzianego zegara, odmie­
rzającego wolno czas, żaden inny od­
głos nie dochodzi teraz do ich małego 
pokoiku na poddaszu. 

.Jest tak, jak gdyby oboje siedzieli 
wewnątrz szklanej czarodziejskiej kuli, 
izolowani od całego świata, zagubieni w 
czasie i przestrzeni. Oparci o siebie ra­
mionami trzymają się za ręce, a minu­
ty przechodzą - jak gdyby w zamyśle­
niu - przez ciszę pokoiku. 

Taka chwila jest jak gdyby stworzo-

d , · 1 ~apisane przez Panią opowiadania. proszę rozować da dobra studiów, w ;nnym nam przysłać przez kogoś, lub też wysłać w 
okresie czasu, specjalnie dotyczy to dy- liście. Odpowiedź postaramy się Pani dać mo 
plomantów. żliwi€ jak najprędzej. 

Wykonanie pracy dyplomowej, zw\a- • * • 
szcza na politechnice, wymaga często U. TOMASZOW MAZ: Proszę zwrócić sift 
dalekich i częstych wyjazdów, na które do Wydziału Ewiden.cji, Al. Kościus1ki 19. 
student przeważnie nie ma środków. Wydz1ał ten załatwia wszelkie sprawy w za­

kresie ewidencji lu<lności, prowadzi rejestr Bywają takie wypadki, że praca dy- mieszkańców i biuro adresowe. 
plomowa jest przez państwo konkretnie • * • 
wykorzystana. ZAINTERESOWANY z ŁODZI: w sprawie 

Czy wobec tego nie należałoby przy- wyjazdu proszę zwrócić się do Ministerstwa 
znać studentom - dyr;,lomantom zniżel· Spraw Zagranfoznych. Znajoma Pana może za­
kolejowych takich ]:akie ma1·ą pr~coV:~ sięgnąć infor~ą.cj.i w Pl~R-ze (Państwowy 
n· k 1 · · l b, . " . „ kl Urząd Repatnacyiny) ul. Piotrkowska 29, 1cy_ o e1ow1, u co na1mn1e1 zmze 

1 
* * * 

k?le1owy~h 5~ ~roc. _za _zaświad.cze-1 N!E~ZCZĘSLIWY BO~EK z WIDZEW A: Oczy 
me:n politechniki ciy mneJ uczelm - 1 wiście. byłoby najlepiej, gdyby Pan z żoną 
waznych w okresie wykonywania pracy ' ~ dzieckiem zamieszkał gdzieindzi:ej, 0 ile to 
dyplomowej? I Jest możliwe. Jeżeli nie, koniecznie mus! Pan 

Sprawa ta jest bardzo ważna dla stu- postarać się. o zmianę nieznośnej atmosfery 
d t' kt · . ł . . k w domu. ktora prneszkadza Panu pracować en ow, orzy na ogo zy]ą w b. s ·rom i tak zniechęca do życia. Dużą pomoc może 
nych warunkach materialnych. okazać Panu żona, której napewno łatwiej bę-

Dyploman: Wydz. Elektr. dzie przekonać sw?ją matkę, aby nie brała 
P 1. h 'k' , 1 • • ~by.t czynnego ud~iału w Waszych sprawach 

o itec nL I Łodzv..ieJ. i me stwarzała mepotrzebnych konfliktów. 

na do zwierzeń. Wspomnienia szelesz­
czą, jak listki brzóz, stojących na stra­
ży fioletowego snu wrzosów, na nieza­
pomnianej polanie tuszyńskiego lasu -
przesuwają się nikle, jak echa senty­
mentalnego walczyka, granego przez 
orkiestrę wówczas. kiedy oni oboje uj­
rzeli się po raz pierwszy wśród dusz­
nych, zbłękitniałych od dymu sal dan­
cing-baru „Erika''. 

Ale kiedy się ma tak jak ona dzie­
więtnaście lat, a dwadzieścia trzv tak 
jak on, nie wolno bezkarnie zbyt długo 
trzymać się za ręce i spoglądać sobie w 
oczy. 

- Przestań! - mówi Helena, kiedy 
pocałunki Jego stały się zbyt gwałtow­
ne. Ale równocześnie ramiona jej '.)bej 
mują go mocniej, jakby w obawie, że 
może go spłoszyć jej cichy protest. 

- Przestań! - powtarza, a se ce jej 
stuka mocno i słodko szumi w głowie. 

Nagle zmroził ją strach, ze sta~ się 
może to, c0 stać się nie powinno. Uczu­
ła lęk przed nim i przed samą sobą. W 
piersiach ·:abrakło jej tchu„. 

Przemogła się ostatkiem sił i wysunę­
ła się z j'~gc objęć. 
Głoś 1eJ drżał, jest matowy, bez 

dźwi~ku, 

• 
- Czy nie sądzisz, że czas już spać? 

Przygotuję ci posłanie! 
Na łóżku są podwójne materace„ 

Wierzchnie kładzie teraz Helena na po­
dłodze i przykrywa je prześcieradłem. 
Znalazł się również drugi pled, tylko 
gorzej jest z poduszką. 

- Odstąpię ci swoją, a sama zostawi~ 
sobie mały jasiek. 

- Nie pozwolę na to! I tal{ mniej wy 
godnie spędzisz tę noc, niz inne. 

- Ale ty jesteś bardziej, niż ja zmę· 
czony i potrzeb:.1jesz odpoczynku przed 
jutrze,iszą drogą! - sprzeczają się ze 
sobą, a twarze ich płnna w oczckiwa· 
·niu czegoś nieokreśloneqo i stukają icn 
serca, podczas gdy krople deszczu pu­
kają cicho o szyby, jak gdyby noc py• 
tała: „Czy jeszcze zdarzy się druga ta­
ka godzina, jak ta, która przechodzi w 
m1iwnych egzaltacjach i w niespełnie­
niu najskrytszych pragnień?" 

Wreszcie posłanie jest gotowe. Na 
twarzy Heleny, maluje się coraz więcej 
zakłopotania. 

- Zgaszę światło, żebyś mógł się ro• 
zebrać. · 

- Jak ch-cesz! - oocałował ją na do.-
branoc. · 

__,, (D. c. n.) 
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• PRZY&ODY WICKA - WA CK .A 

WACEK: - Te! Auto wali! Musimy 
wiać, bo będzie źle! 

WICEK: - Choroby nie ma na nich!.„ 
Trzeba ratować życie! 

WICEK: - Popatrz: my zt strachu 
coraz lepiej gnamy! 

WACEK: - E tam! Byle czym się 
zaraz zachwycasz! 

WICEK: - I z tej strony auto! Teraz' WACEK: - Górlj nasza! Już się ni-
to już z narp.i mortus!„. czego nie boję! Damy radę! 

WACEK;: - Z przodu auto, z tyłu WICEK: - Chyba że damy! Najlep-
autol Jak pragnę ... hyp„. hyp... szą szkołą jest mus! „ ...... „„ ... „„„„ ... „„„„„„ ....... m:ram~.-. *P'W* 'W59M 

Odbudowa telekomun~kac~i 
W styczniu 1948 r. uruchomiono 49 

central miejskich oraz 64 central abo­
nentowych. 

Do sieci miejskich i abonentowych 
dołączono 2613 aparatów telefonicz­

\ nych. 
Uruchomiono 115 obwodów między­

miastowych. 3 aparty telegraficzne. 
Odbudowano 64 klm. kabla między­

. miastowego i 197 klm. kabla na sie­
ciach miejskich, uruchomiono 2 obwody 
telegraficzne. -25 dorfatkowvch sto!sk 

na Targaah Poznańskich 
Ministerstwo Obrony Narodowej, do­

ceniając w pełni państwowe, gospodar 
cze i społeczne znaczenie Międzynaro­

dowych Targów Poznańskich, oddało 

do dyspozycji Dyrekcji MTP 25 wielkich 
namiotów (o powierz.chni 75 m. kw. każ 
dy). aby mogły wystawiać w nich swe 
eksponaty firmy i przedsiębiorstwa, dla 
których z powodu późniejszego zgłosze 
nia zabrakło już miejsc w budynkach 
targowych, a które jak wiadomo, zosta­
ły w czasie działań wojennych komplet 
nie zniszczone bombardowaniem nie­
przyjacielskim i tylko częściowo zdoła­

no je już wielkim nakładem kosztów 
odbudować. 

Bfuro Spoi. Pont Prawnej 
c'eszv się wtełka frekwencią 

Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 
(Narutowicza 49), po półrocznej bez ma­
ła działalności wykazało, jak bardzo in­
sytucja ta była potrzebna szerokim rze­
szom ludności. 

Biuro cieszy się znaczna 
ze względu na to, 
adwokaci wszystkicl 
stawki za porady są 
stępne dla wszystkie) 

frpkwencją 

ziela ją 
~i i że 
· i do-

1iesz­
e by-
inte­
t. j. 

Sko · czmy z ty 
,,Prezenty" dla szefów zabronione przez Premiera. - "ie 

wolno również urządzać przy j~ć „okolicznościowych" 
Istnieje tylko jedna obawa: czy okół- I już w przededniu „uroczystości" wy! wicz wydał obecnie, ~:zytamy między 

nik premiera nie pozostanie okólnikiem, rażając formalne oburzenie „zawstydzo innymi: „że ponieważ zbiórki i przyję­

a praktyka - praktyką. nej dziewicy", równocześnie niedwuzna cia stają się coraz częstsze, powodując 

Ponieważ, o ile sobie przypominamy, cznie okazuje zadowolenie z jutrzejszej nawet protesty na łamach prasy, zaka­
rnzporządzenia i zalecenia podobne by- niespodzianki, która się dla? szykuje. zu;e się kategorycznie organizowanie 
ły już wydawane przez Ministerstwo Te systemat~czne ~omedie. odgrywa-

1 
na terenie urzędów, tego ·rodzaju zbió­

Administracji Publicznej, a mianowicie, ne we wszystkich ~1~uach. I urz~dach rek wśród pracowników, bez ,vzględu 
że nie wolno urzędnikom zbierać dat- wobec „ukochanego 1 „cenionego sze- t . . t t dr k t 
ków wśród kolegów na prezenty imie- fa, tchną często taką hypokryzją i obłu- na. o, c_zy osiągmę e ą ogą wo .Y 
ninowe, „jubileuszowe" czy też inne, dą, że aż obrzydzenie bierze nawet sa- m~Ją ~yc przeznaczo~e na u~zc~eme 
dla zwierzchników. mych dających ofiary. pizeMzonych czy wspołpracowmkow. 

Przytaczai:io wtedy, że jest to zamas- A jednak jest coś silniejszego niż ten Szczególnie jeśli idzie o przyjęcia w 
kowany przy!llus, że szef „niepoinfor- lVstręt, a mianowicie obawa narażenia lokalach urzędów zwraca się uwagę, że 
mowany", niby.· o „uiespodzia?~e", k~ó-

1 
się. małe~o ~rzędnika „potężnemu" zwyczaj ten został wprowadzony przez 

ra go czeka, wie dobrze kto 1 tle ofia- zw1erzchmkowi. okupanta i tym bardziej przeto, należy 
i·ował na nabycie dlań prezentu. W okólniku, który premier Cyrankie- dołożyć starań, by został on całkowicie 

Od dziś 

liczniki • 
I ·n o w a · I a r y f a 

· we wstystkich taksówkach w Łodzi 
Zgodnie z uchwałą Kolegium Zarzą­

du Miejskiego w Łodzi, z dniem dzisiej­
szym wchodzi w życie nowa taryfa dla 
taksówek łódzkich oraz zarzadzenie, w 
myśl którego wszystkie taksó~ki, które 
wyjadą dziś na miasto muszą być zaopa 
trzone w liczniki. Właściciele taksó­
wek, którzy nie zaopatrzyli swych wo­
zów w liczniki do dnia dzisiejszego -
pozbawieni będą koncesji. 

Obowiązująca od dziś taryfa dla tak­
sówek dzieli się· na dwie części. Od 
godz. 6-ej rano do 11-ej wieczór pasa 
żerowie będą płacili po 120 zł. za pierw 
szy kilometr i po 60 zł. za każdy następ 
ny, zaś od godz. 11-ej wieczór do 6-ej 
rano - po 180 zł. za pierwszy i po 90 
zł. za każdy następny kilometr. 

Za każde trzy minuty postoju właści.~ 

!Ciel taksówki ma prawo doliczać po 20 
zł. Przy wyjazdach za miasto stawki są 
o 50 proc. wyższe. 

Za okazaniem legitymacji związku 
zawodowego pasażerowie korzystają z 
20 proc. bonifikaty z sumy, jaką wybi­
je licznik. J cżeli zaś taksówką jedzie 
kilka naraz osób, wystarczy, że jedna 
tylko osoba posiada legitymację związ­
kową, aby skorzystać z ulgi. 
Już w ostatnich dniach ubiegłego ty­

godnia szereg taksówek łOdzkich zaopa­
trzył się w obowiązujące od dziś licz­
niki, toteż należy się liczyć z tym, że 
inowacja ta przęjdzie bez żadnych 
wstrząsów i że wszyscy taksówkarze 
zastosują się do uchwały Kolegium Za-
rządu Miejskiego. (s) 

Pelzhausen na szubienicy 
Dziś wykonano egzekuc!ę na kacre z Radogoszcza 

Dziś o świcie wykonano egzekucję na Jednocześnie z Pelzhausenem zawiśli 

\\--ykorzeniony i by powaga lokali urzę­
dowych przestała być narażona na 
szwank". 

Poza tym, podkreślony jesf rowniez 
zakaz przyjmowania takich podarun• 
ków i to jest właśnie ciekawe czy „palt 
szef" zechce się stać współwinnym ze 
swoim pracownikiem - jeden w dawa• 
niu, drugi zaś w braniu prezentów. 

Okólnik wyraża również nadzieję, że 
Związki Zawodowe pomogą w realizacji 
tych zarządzeń i jednocześnie zaleca 
wszystkim ob. ob. Ministrom i szefom: 
urzędów centralnych, aby_ wyciągnęli 
konsekwencje służbowe w stosunku do 
łamiących zakaz. (Uwaga - nie woln~ 
nawet chodzić z przełożonym na wódkę 
- przyp. nasz). • ·' 

Nie ulega wątpliwości, że okolnik pre 
miera Cyrankiewicza jest słuszny i że 

powinien dać właściwy skutek, ale rów 
nocześnie wyI·ażamy najserdeczniejsze 
życzenia: oby,„. oby tak się stało, bo wie 
my przecież, że słabość ludzka jest jed-
nak bardzo silna i powszechna. (b) 

111111111111111111111111 lllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllHI 
Z porad korzystajG 

ka15.cy Łodzi jak i oko 
loby, by interesanci, ' 
resie, przestrzegali got 
od 15-tej do 17-tej. 1 
tych godzin stwarza eh 
paraża na niepotrzebną 

Skazany 

WALTERZE PELZHAUSENIE, słyn- na szubienicach STANISŁAW KACZY­
nym komendaneie i podpalaczu Rado- SKA - „'Blockleiter" z morderczych 

(x) ~os.zc7'..a, gdzie ~ płomieniach zn~la~ło I obozów w Hal hau i Belsen· oraz MI-_ 
~,m1erc męczenską ponad l500 więzio- CHAŁ Gł.OBA, Białorusin, funkcjona-
nych Polaków. . S D (S' h h •t d' t ) · 

anie 

domaga się cera nasza specjalneJ 
pielęgnacji. Pielęgnowana cera 
matowym kremem ,,Anida" sta­
je się odporniejsza na ujemne 
wpływy atmosferyczne. Krem 
ten bowiem z pośród wielu skła­
dników, udelikatniających cerę. 
posiada również i glicerynę, któ­
ra dodatnio wpływa na elastycz­
ność i wilgotność naskórka. nie · 
wysusza go, a wybiela i udeli­
katnia, nadając cerze matowy 
odcień. Użyty do niego puder, 
,,Anida" niezwykle wysubtelnia 

za 
23-letni Podgajniak J 

w szeregu napadów w r 
kjm na spółdzielnie spe 

łupem napastników pad~ 
żywcze i pieniądze. 

Wyjskowy Sąd Rejon 
skazał Pogdajniaka za d1 
dy i bezprawne posiadan 
lat więzienia i utratę pra\ 
przepadek mienia. 

P d . I · Radogoszcza było J'uż 1·1usz . . ie er e1 .s 1ens u - wm-
o pa eme . . l' h b d . . k , 

tylko uwieńczeniem tysięcy zbrodni, sto m mez iczonyc z ro m i tortur, to-
<:owanych uprzednio z rozkazu i przy rych się dopuszczali wobec więzionych 

r 
:iał 

ee- wspóludziale Pelzhausena. w obozach Polaków. (p) 

twarz. 
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d je Tęcza- przegrała IR . . • 
w Gdańslrn z Mil'cy nvm U. 8:10 O Z W I 
W Gdańsku odbył się mecz Milicyjny K. 

• 
I ne 

S. - Tęcza (Łódź) o mistrzostwo drużynowe 
Polski. Wygrał Milicyjny KS. w stosunku 10:6: 
JedYIJle zwycięstwo dla łodzian odniósł JAS­
KOŁA. bijąc na pun~ty WIELIN'SKIEGO. Poza 
tym GRYMIN, w skutek nadwagi przeciwnika 

arty 
Pod hasłem: „Za Grochów„ walczyli pięśc:.orze ŁKS.- Jedyne 

zwycieslwo dla Warty odniósł Szymutra · 
zyskał dwa punkty walkowerem, I TRZĘSOW Jeśli Warta miała jakle§ nadzieje, że uda · w efekcie nic nie skorzystała, a nie.stawienie 
SKI .również, gdyż SZYMANKIEWICZA wy- jej się w finale mistrzostw Polski, 0 który tak się Klimeckiego, który, trzeba dodać; był obec 
stawiono w wadze -półciężkiej. Reszta plęścla niesportowo walczyło jej kierownictwo w ścl- ny w Łodzi; żywo komentowano w niezbyt po 
rzy łódzkich przegrała. ' . słym sojuszu z PZB odegrać jakaś mię to! ch!elmy dla niego sp<>sób. Zresztą pozycja ca-

l Ks Kp Z• d . CHYBA PIĘSCI Łics ROZWIAŁY JE 'BEZ I łego zespołu była BARDZO NIEPRZYJEMNA. - •e noc1one RESZTY I Publicziność powit_ała gości kochn .koncertem, 
W I : . . I dając w ten sposob wyra:z potęplema dla nle-

karz ~eczu towarzyskim ligowa drużyna pił Wynik 13:3 Jest tak wymowny, ze nie wy ! sportowego wyczynu kierowndctwa, które wye 
sunky 3.K1 S(t~lo)kownała KP Zjednoczone w sto- maga szerszych komentarzy. Warta okazała się 

1
. liminowało z finału warszawski Grochów a 

u · . • arunki gry bvły bardzo cięż • l · · ' 
kie, gdyt teren był błotnisty' 1 śliski. Pler- ! zgoła przec ętnym zespołem, - zadn1?go ta-

1 

cały mecz odbył się pod hasłem ,,ZA GRO-
wszą bramkę uzyskał dla ŁKS Lecz dalsze 1 lentu. Pod kai<lym W7ględem, jako drużyna, . CHOW" skandowanym chórem przez wido­
d"'._e - Hoge~dorf. Sędzlowal p. Gór;kl, Wi- ustępowała przeciwnikowi. Stan meczu brzmiał: wnię. Atmosfera dla Warty nie była przyje 
chow 1500 osob. już 12:0, gdy Warta zdołała zdobyć pierwszy mna, ale JEJ WYTWORZENIE ZAWDZIĘCZA 

Cz es., nokon ..... I; punkt w nieco naciągniętym wyniku remiso- SAMEJ SOBIE. 
fil! A.!I il wym wagi półciężkiej, w której Zyli1; cho- Pocieszającym jest to, że niemal wszystkie 

PDISk W ~ łkó 0 3.2 daż ustępował technicznie Sobczakowi, ale za punkty zdobył ŁKS w lżejszych kategoriach, 
Q S a ~r,.... • to trafiał skuteczniej Poznaniacy zdo~•yli się a punkty · Warcie dostarczyły wagi ciężkie. 

Mecz międzypaństwowy w siatkówce męs- ! na efektowne zakończenie meczu które za- Dwa punkty Warta zdecydowała się oddać 
I;lej Polska - ~zechosłowacja, rozegrany w 

1 
wdzl-.ają Szymurze. ,·DŁUGI FR~NEK" był 

Warszawie zakonczył slę zwycięstwem Cze- "'"~ . • . . walkowffi'em, nie obsadza.ją<: wagi śroonlej.-'\-
chosłowacji w stosunlm 3:2. Polacy wygrali klasą '.11a sie~e i zal~twił się; w ładny~ s~- PisaTskt był wczoraj „bezrobotny". 
2-gi I 3-cl sety, nawiązując przy tym walkę lu z Niewadziłem, z ldorvm Kl.mecki WJ' .. •' me Najefektowniejsze zwydęstwo, obok Szy-
w Pierwszym i ostatnim. Czesi byli drużvna mleć do czynienia, mury, odniósł wczoraj Marcinkowski, które-
lepszą technicznie I lepiej ścinali piłki. Wy~ Na wycofaniu Klimeckiego z dmżyny i I' mu trochę kłopotu sprawiała odwrotna p<>zy­
nlki poszczególnych setów: 17:15, 11:15, 13:15, przesunięciu Szymury do wagi ciężkiej Warta, cja przeciwnika, ale z którą szybko się oswo­
U:4 i 15:12 dla Czechosłowacji. , ---~~-=--

Pie f W$Zjł porażka YMCA I tł o w e 
K'oszykarze nie wytrzymali temna rekordy pływaków 
Drużyna łódzkiej YMCA doznała w roz­

grywkach o mistrzostwo ligi koszykowej pier­ padły w drufim dnru mistrzostw lodzi 
wszej porażki. Grając z ZZK w Poznaniu Dorobkiem drugiego dnia mistrzostw pły­
przegrała zawody w stosunku 39:54. Zwycię- wackich okręgu jest r?kord Łodzi ustanowio­
zcy narzucili bardzo ostre tempo które do- ny przez Szczepanfo.kownę na 400 m. dowol„ 
bra kondycja poZ\voliła im \s,rytrzyi~ać YMC:A 1 niespodzianka spra\dona przez obiecującego 
nat_omiast w drugiej części zawodów' oi;adła Nikodemski~go, który na i_oo ~· klas. uzys­
z sił. Zwycięstwo ZZK jest zasłużone. kał tytuł mistrza okręgu łodzk1ego, oraz re­

Konfekcyjny ping pong 
Łódź przegrała z Krakowem 2: 7 · 
Łódzki ZKS. O:iz!eż przegrał w n1.eezu te­

nisa stołowego z konfekcyjnym KS. (Kraków) 
w stosunku 2:7. Poziom zawodów niezły. 
W drużynie krakowskiej wyróżnił slą !'vl Nie­
pokój, któremu też wręczono specjaln:i na­
grodę za piękną grę. 

Drużyna pięściarska ZKS. Odzież zmie­
rzyła się z pięściarzami Energetyki. Zwycię­
żyła Energetyka 12:6. 

IJok~d dziś pójdziemy f 
TEATR W. P. - Dziś o godz. 19,30 „Lad.acz­

nica z zasadami" - sztuka słynnego drama­
turga francuskiego J. P. Sartre'a. 
Młodzieży w wieku szkolnym kasa teatral­

na biletów nie wydaje. 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. 
19,15 opowieść B. Prusa „OMYŁKA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

kord okręgu w sztafecie 4x200 dowolnym, 
przez KS. Filmowiec. Reszta wyników nie 
wzbudza specjalnego zainteresowonia, gdyż 
są one na ogół przeciętne. Odbyły się na~tę­
pujące konkurencje: 

400 m. dow. pań. Szczepaniakówna (YMCA) 
7.31,l co jest nowym rekordem okręgowym. 

100 m. klas. Dawidowicz (AZS) 1.41,4, Du­
ninowska (AZS) 1.42,6. 

100 m. grzb. l\faślakiewicz (HKS) 1.52,7. 
Szczepaniakówna (YMCA) 2.00,7. 

4xlOO dow. HKS w składzie: Pron;ewicz, 
Maślakiewicz, Janeczek, Kowalska w czasię 
7.10.8 przed YMCA w składzie: Szczepania-

Kl n a 
ADRIA „Trzech panów Ludwików'' 
BAŁTYK - „Dwulicowa Kobieta". 
BAJKA - „Gospoda świąteczna'' 

GDYNIA - „Nauczycielka bawi się". 

HEL - „Na tropie zbrodni". 

MUZA - „Skarb Tarzana.'. 
POLONIA - ,,Dwaj panowie F" 
PRZEDWIOSNIE - „Mężczyźni 

ciu••. 
w Jej iy-

Dziś I codziennie o godz. 19.15 komedia 
Mo1iere'a „SZKOŁA ŻON". ROBOTNIK - „Niepotrzebni mogą odejść". 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15_tej. ROMA - „Siedmiu śmiałych" 
Telefon: 123-02. 2303k REKORD - „As wywiadu". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTNIA" STYLOWY - „Pościg'' 

Piotrkowska 243, tel.: 107-25 SWIT - „Pięciu Zuchów". 
Dziś o godzinie 19,15 TĘCZA - „Pościg''. 

,,ZEMSTA NIETOPERZA''. TATRY - „Symfonia pastoralna". 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udzfał WISŁA _ „Pygmalion'' 
biorą: W. Walter, J. Kenda, M. S!aski, J. 
Warda, K. Chorzewski, J. Ciesielski, D. Lu- WŁOKNTARZ - „Dziewczę z północy„. 
bowska, M. Lasowy, H. ł,abuński, w. szcza- WOLNOSC - ,,Wieczna Ewa·•. 
wiński, E. Siekierski, H. Wilczy6.ska, R. Wa- ZACHĘTA - ,,Skradziona sława". 
licka, F. Wasilewska. Balet na czele z M. Pro „. d •• 
Martówną, L. Szwabowiczówną. B. Stachur-1 ,,, Pl f;ł~ri,9W1f n"' ''-DS 
ską; pod . kierownic~wem J. Cie~ielskiego. t Program na poniedziałek t marca 1948 ku 
Chor powiększony. Piękne dekorac1e J. Ga- I ro • 
lewskiego i E. Grajewskiego, stronę muzycz- I 12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Przegląd 
ną przygotował Wł. Szczepański. Nad całoś- ora~y„ stołeczne_i; 12,15 „Z mikrofonem po 
clą czuwa wytrawny reżyser operetki w. Zdzi kraJu i 12,25 Pieśni J. Galla; 12,50 (Ł) Muzy 
towiecki. 2306r ka z płyt; 13.00 „Na swojską nutę"; 13,20 

„ . , Przerwa; 14,00 Koncert muzyki poważne]; 
TEATR „SYRENA - Traugutta 1. Dz1s 14,30 „Rewolucja paryska w 1848 roku''; 14,40 

Teatr nieczynny z powodu prób generalnych. Pogadanka sportowa; 14,50 (Ł) ,,Prezentujemy 
W czwartek dnia 4 marca r.b. od dawna ocze sławnych artystów'' (płyty); 15,10 (Ł) Wycie 
kiwana wielka premiera filmu sensacyjno-sa- ctla do Brnezin" 15,20 (Ł) Wiadomości lokal­
tyrycznego p. t. „AMBASADOR", pióra z. ne, 15.25 (Ł) Rorzma!tośd; 16,00 Dziennik; 
GozdaWJ• i W. Stępnia. Pocz. przedst. 0 godz. 16.20 (Ł) „~~gadki muzyczne"; 16.40 Recenzja 
19.30, kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16. nowych ks1ązek dla młodzieży; _ 17,00 Utwory 
tel 272_70 . F. Liszta; 17,30 P1zegląd tygodma; 17,45 RUL 

· · - „Ru~hy których nie widziJ!Ily'' - wykład 
TEATR „OSA". Zachodnia 43, teł. 1"" 'l!l. Prof. W. Wernera; 18,00 Koncert roxrywko-
Dziś o godzinie 19,15 wy: 18.45 .,Szalor.a"; 19,00 Muzyka \e":<ka; 

„COS SIĘ ZACZYNA". 20,00 Dziennfk; 21.00 Prokofiew - Kwartet 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelskl, B Hal- sr:iyczkowy; 21,35 .. Przy głośniku"; 21,40 Mu 
mirska, St. Piasecka, M. Dąbrowski, J. Dar- eykil taneczna; 22.45 Pieśni Schumana i Schu 
ski. Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet Sutt, oraz berta; 22•4? (Ł) Koncert życzeń (cz. I}; _22.58 

kówna, Sobczakówna, Woźniakówna, Papro­
tówna 7.27. 

KONKURENCJE MĘSiiIE: 
200 m. · dcw. Boniecki (Film.) 2.40,3, Jera 

(Film.) 2.42,4. 
100 klas. Nikodemski (Zjedn.) 1.29,8, Do­

browolski (Film.) 1.30,6. 
100 m. gnb. Witczak (Zjedn.) 1.26,4, Durys 

(HKS) 1.32. . 
4x200 m. dow. Filmowiec w składzie: Bo­

niecki, Chojnacki, Jera, Kierysz w czasie 
11.27,7 (nowy rekord okręgu). HKS w składzie: 
Durys, Strzałkowski, Marciniak, Wojciechow-
ski 13.13.3. · 

W ogólnej punktacji mistrzostw pierwsze 
miejsce zaJął KS. Filmowiec 305 punktów, 
2). fIKS 211 .pkt. 3) , YMCA ł45 pkt. 4) KP. 
Zjednoczone 80 pkt. 5) AZS 67 pkt. 6) ŁKS 
27 pkt. 7) Włókniarz 3 pkt. i 8) Zryw - bez 
ryunktów. 

P .Z.P .B. Nr 9 

Zat r udnlą od dnia 1. 3. 1948 roku 

KIER OWNICZKĘ żłobka 

LEK A RZA do przedszkola 
TKA c ZY (ki) 

'PRZ.'\ DKi 
JłEFE RENTA rachuby 
IlEFE RENTA Kontroli Materiałowej 

ucz N IÓW (ennlce) na tkalnię I przędz. 
Wyk w alifikowan~go OGRODNIKA 

Waru nki do omówienia w Wydziale Per 
son al n ym PZPB Nr 9 w Łodzi, ul. Łą-
kowa 23. 2262k 

o OSZEN1A DROBNt 
I Dr. ŁOZA, wenerycz-

ne, skóry, włosów. 
- Sienkiewicza 34 pierw 

Lekarze ---
Dr. TE MP SKI specja- sza - druga, C2warta 
Esta wen eryczne, skór - siódma. tel: 179-56. 
ne, wło S'ÓW, moczo- &lk 

. Piotrkowska Dr. OLĘDZKI cho ro-
1211k by skórno-wenerycz~ 

płciowe. 
114. 

Y t.USZKIE- ne. ŻPromskiego 41-1 
oroby k·ibie- 3 - 6. 1146k 

Dr JERZ 
WICZ eh 
ce. Lei'. i n nów 3 - 6. Dr. MIRSKI akuszeria 
16 - 18. 1943g choroby kobiece. Ze-

SIENKO Ksa 
romskiego 37, tel 

257-2:-1 11k ecjalista skór 
OO~TOR REI CHER. vczne. T{tliń- 5pecja lista 2· 12 - 14 I wenerycz-

skórne, płciowe 134k ne. 
(zaburzenia) Południo 

Dr. Med. 
wery, sp 
no-wener 
skiego 13 
lf! - 18 

CKJ wewnę- wa 26 druga - slód-
łuca. serce) ma. Alk 

Dr. PIW 
trzne (p 

E 

ska 35. 3 - 6 
69lg Or. ROZVCKI. specja 

ZEWSKI cho 
ll~ta chorób kobiecych. 
akuszerii. przeorowa-

iece, akusze- dzlł się. Obecnie· Pio-
"muje 3 - 7. trkowska 33, przyimu-
icza 51. lk je: 2 - 6 11R2k 

Piotrkow 

Or. LEN 
roby kob 
ria, przyJ 
Sienki ew 

c 

Dr FAL ł\OWSKI sp2 Or. KOWAi.SKi MIE-

ił i już w I rundzie rouiągn2ł go klasycznym 
swym prawym. Stasiak wypracował swe zwy­
cięstwo na tyle, ażeby można je uznać bez za 
strzeżeń, Kamiński zdeklasował Lidkego. Naj­
większą niespoddankę, jeśli 0 takiej może 
być mowa, sprawił Bonikowski, bo tutaj Wa-r 
ta liczyła na pewną wygraną Bazarnika. A• 
damski nie miał nk do powiedzenia w walce 
z Ólejnkiem. Żylis niepotrzebnie gorączkowa! 
się ł, jak zwykle, wykariał brak wyc-wda dy­
stansu f decyzji, a Niewadzll - cóż.,: lewy 
na szczękę w I rundzie. poprawiony w drugiej 
ciosem w żołądek wystarczyły ażeby go wyli­
czyć. Szymura trafił w najczulszy punkt. 

Oto wyniki techniczne: w muszej KAMliqo 
SKI du7o inlrasował, ale o<łdawał w dwójna­
sób UDKEMU i wy!Jfał w 3 rundzie przez tech, 
k. o: W koguciej STASIAK taktycz.nie popro­
wadził walkę bard1.o dobrze i podwvi:szył '"'Y 
nik do 4:0, bijąc SZYMAŃSKIEGO. W piórko 
wef MARCINKOWSKI już w I rundzie upolo 
wał moment i za.bawa trwa.ta bardzo krótko­
SOBKOWIAKA wylicz.ono, W lekkiej BONI• 
KOWSKI. dobrze operując -prostymi. pokonał 
przereklamowaneao BAZARNIKA. który, choć 
młody, ma za du7,o maniery. W półśredniej do 
póki OLEJNIK nie zwiększył tempa, ADAM­
SKI jakość się trzymał, lecz w sumie wypadł 
blado i wysoko przegrał walkę, W średniej 
PISAR~KJ nie miał przeciwnika. w nółcięż­
kiej ŻYLIS zremisował z SOBCZAKIIEM, a 
w d~ldel NIEW ADZTŁ pneg-rał pnez k. o: 
w II mndzie z SZYMURĄ. Wynik mecz1.1 13:3 
dla ŁKS. W ringu sędziował staxa'llJlie SNO­
WACKI z Warszawy. 

Cracov:a - Legia 4:4 
Mecz hokejowy Cracovia - Legia zakoń­

czył · się wynikiem remisowym 5:5. Należy 
zaznaczyć, że Gracovia prowodziła 4:1, lecz 
w ostatniej tercji Legia miała przewagę, któ­
rą wykorzystała. Bardzo dobrze grał w Legli 
Swicarz. 

„Rozkład iazdy'c Szłamma 
Kurs dla trenerów i ·nstruktorów 
Wydział wyszkolenlowy PZB urządza w 

dniach 10 - 22 maja unifikacyjny kurs tre­
nerski dla czynnych trenerów i instrukto­
rów. Kurs obliczony jest na 40-tu uczestni­
ków i odbędzie się w Poznaniu. Słuchacze pra 
cować będą pod kierunkiem Sztamma. Dal­
szym etapem pracy instruktorskiej Sztanima 
będzie teren Rzeszowskiego OZB, na którym 
zabawi w dniach 24 maja - 3 czerwca. 

Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętn 
ne. Legionów li3 - 1. 
TPl." 21fl-R2 1::!7k 
Dr KUDREWICZ spe 
cjallsta weneryczne-
skórne. 8-10 3 - 7. 
Piotrkowska 106. 

1224k 
Or. TADEUSZ CHĘ-
Cl"RSKI. rhoroby sk6r 
no - wenervczne. Piotr 
knw~ln1 1 !>7 ~ - r. 71k 
Dr. HERDER skórne, 
weneryczne. 4 - 6. 
Gdańska 46. 2330k 

OPONY AMF.RYKAfT 
SKIE CIF.ŻAROWE 

„HAGET" 
Łódź, Piotrkowska 181 
telef. 107-33. 2323k 

Dentvśc1 
LECZ. ZEBOW praco-
wnfa zębów szt ucz-
nych, Plotrkow~ka 8 

1158 

DENTYSTA WOI>lliTIC 
KJ RtanMaw specjal-
n ość: koronv. mostki 
porcelann'l'l<>. A1'11rze-
la 11 tel. 154-12. 

Jk11szerki 
AK{T!'\7,F.RKA WO.TTA 
SIEWJCZ. - Abltn-
rlentka WMSzaw„kłPł 

Kliniki Prnfpsora Gro 
madzkf«>eo. nrzvlmn1«> 
Pomorsk11 43 1Rg 
ARTISZERKA f,!\flO-
WSKA trena przy; mu 
fe Z:.irhodnla 52. tel· 
151-76 1054S? 

l{nnnn - ~11r7.e'lłai 

ŁÓJ topiony techni­
czny, tłuszcze I. woski 
kupuje Fabryka Che 
miczna .. Azet" Łódt, 
ul. Lipowa 43 tel. 
114-06. 2184g 
:KUPIĘ plac w okolicy 
Narutowicza i Zagaj­
nikowel, tel.: 214-14. 

2325g 

ff óżne 

PRACOWNIA swe­
trów Bednarska '1, 
przyjmuje wszelkie 
robotv z wełny powie 
rzonej. 219lg 

7aofiarowanie nracv 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Jaracza 23, 
m. 39 Warunki do om6 
wienia. 2303k 

POTRZEBN .\ porr:oc 
domowa zaraz. Kiliń­
skiego 18 - 9. 2300k 

1 aeuhione dokumenty 

'lAGUBIONO kart~ 
RKU, na nazwisko 
Jurek Józef Koń.~kle. 

2126g 

ZGUBIONO dowody 
osobiste, kartę RKU. 
Majchrzak Tadeusz 
Zawiszv 29 - 3. 232-0g 
SKRADZIONO legit. 
tramwajowe. Zw. Za­
wodowego, dowód oso 
bisty. Łąndzka Stani-
~ława, Pograniczna 
13 - 12. 2328g 

orkiestra 12 Braci Łopatowskich Przedsprze- (Ł) OmóWJenle p_roąramu lokalnego na ·utrr> Jallsta n 
. . . · 23,00 Ostatnie wiadomości; 23,30 (Łl Koncert I rza dróg 

d
16

azt V: kasie teatru w godz.mach 10 - 13 i od ~yczeń (cz. II): 23,59 (Ł) Zakończęni€ audycji Piotrkow 
- e' ·i Hymn. • 

erek. pęche- CZVSŁAW. specjall!!-, OKULARY oraz na-1 
moczowych tą skórne - wenerycz- orawa okularów war-

ska 159. 3-5 ne. 1 Maja 3. 8 - 10 ~ztat opt:vcr.n:v. ł.ódź. 

c: 

1467k 4 - 7. 
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